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W ia d o m o ś c i  o e  A r m i i .

W  gió-.aney kw a te rze  to A idos  dn ia  I4 f26  
L ipca  1829 roku.

Z w yeięztw a odniesione w dniach  6/17 
6/1 & i 7/19 L  ipca oddały w m oc arm ii przey- 
Scia K sm czyka ,  i o tworzyły  ie« drogi Bałka 
n u .  J e n e ra ł  g łó w n e  dowodzęcy rozkazał 
więc przebydż g ó ry ,  k tóre  od daw na u w a ż a ­
n o  t a  u ie p rz e ła m a r j t  zacło&r Państw a Ottu- 
m ańskicgo.

P raw a k o lu m n a  pod rozkazam i Jenera-  
ia  R ic lige .a  doszła dnia 8 /2 0  do F u n d u k b -  
de re  po tam tey  stronie wsi A rnau tlaa r .  S traż 
iego przednia  dosięgała aź do Aiwadzik.

K o lum na  lewa pod rozkazam i Je n e ra ła
R oth  przybyła do Aspro. P rzedn ia  iey straż
zaymowfiła Paliabano na  grzbiecie B ałka­
nów .

G łów na kw ate ra  i drugi korpus dowo­
dzony przez Je n e ra ła  H rabiego P ah le n  by ły  
w Derw isz Jow an nad K am cryk iem .

A d m ira ł  G re igh  udał s.ę do zatoki Mea- 
n m b r i a  z eskadry składaięcg się z trzech  o- 
krę tów  lin io w y c h ,  Julku f r e g a t ,  i wielkp l i ­
czbę atatków przewozowych z żywnością, 
W ięrey n iź przez trzy g o d n n y  m ocno  bom - 
tu idow ał miasto tegoż nazw iska.

D n ia  9/21 Lipca J e n e r a ł  R i iń iger  u d a ł  
się do Aiwadzik , s traż iego przednia pod do- 
v,’ództwem  Je n e ra ła  Z y ro w  do E rkacz  , w*i 
połoźoney na  szczycie wielk iego E a ł k a n u : 
Je n e ra ł  R oth  do E ra k l ia ,  straż przednia ie­
go pozostała w P a l ia b a n o , a ieden oddzia ł 
z a jm o w a ł  wieś i p rzy lędek  E m in e

G łó w n a  kw ate ra  i korpus Je n e ra ła  H r a ­
biego P ah len  s tanęły  m iędzy A rnau tlaa r  i 
F u n ń u k lid e re .

D n ia  10/22 Lipce rtraż p izedn  a J ne»»- 
' ł a  Riidiger, złożona z dwóch batalionów pu ł­
k u  37go Strzelców , z dwóch pułków  Koza­
ków C zernuszk ina  i I l ig ina  ztrszła z pochy­
łości po łudniow ey Bałkanów. O ddzia ł  n ie ­
przyjacielski około 2000 l u d z i , chc ia ł  b ro ­
n ić  iey przeyścia wpwozu , przez k tóry ro- 
zw iiać iey się w ypadało : Strzelcy 37go p u ł­
ku  nie odpowiadaięc na ogień piechoty nie- 
przyiacielskiey, uderzyli na nię i o d p ir l i .

Rozsypka oddz.a łu  T ureck iego  b y ła  zu­
p e ł n a ,  uc ieka ięcych  dzie ln ie  ścigali Kozacy, 
i  zabrali im  iednę choręg iew  i 131 n iew o l­
n ik ó w ,  między k tó rem i dwóch P u łkow ników . 
S trcta n ipprzyiaciela  w zabitych i r a n n y c h  
była bardzo z n a c z n a ;  my straciliśmy ty lko 
6  ludzi.  Z rana  tegoż samego dnia  J e n e ra ł  
R o th  wszedł n a  Bałkany aż do P a l ia b an o  j



g r u n t  skalistj stawia! z poczętku wielki-; po­
chodowi p rzeszkód ) , tak dalece , Źe potrzeba 
by ło  w zm ocnić  szósty batalion p ionierów 
d w om a ty s ię c a p i  robotników wziętych z p ie­
choty ,  iuź to dla .zrobienia d rog i,  iuż to dla 
odparcia iprzy M onąstyrkioi przed niey straży 
k o rpusu  a rm ii  n ieprzy iae ie lsk iey ,  który usi­
ł o w a ł  w strzym ać poruszenie tey k o l u m n y , 
lecz wkrótce p rzym uszony  został oofnać s i ę  
mad m a ł§  rzekę Inżeąkioidęre.  Sereskier 
A b d u l - K a h m p n  .Jas :a o trzech  buńczukach ,  
g łó w no-dow odzęcy  woyskami nad Karnczy- 
k i e m , załogami M ts s a m b r y i , A nchialos i 
Burgas , tudz ież  korpusem  ohserwacyynyrn 
^ s p r z e c iw  $ u o p o l is  zgrom adził  pod Keleller 
qcieka!§cych z nad K em czyka ,  i t t a n ę ł  s am 
,w 6 do 7 tysięcy ludzi pa  p raw ym  brzegu 
fzejci I i^ e a k io id e re ,  zapewne w zam iarze  za­
p łon ien ia  przez to środkowe stanowisko wszy­
stkich .mieysc nad odnogę Burgas położo­
nych , i yvydapia b itw y, tym  z naszych kp- 
l u m n ,  któreby sie rozwiiały około M anas ty t -  
k-ipi-

Je.nerał Roth przeszedł wJdś tę  z 4tę 
.Sywjizyię uranów, 28m ? hetery ię konrsf , 2m a 
p u łk a m i  Kozaków Jeżowa } Bekła.nowa , za 
Jctóremi szły 4ry bataliony 3cisy b ry g a d y ,  
7xney dy.svi*yj p iecho ty  z eśnaiu dzia łam i ar- 
ty 1 ery i lekkiey. N ie  ezekaięc ną przybycie 
g łów nych  sił swey k o lu m n y  uderzy ł patych- 
^niast n a  stanowisko nieprzyjacielskie.

Ahdui R a b m a n  Jfarza p korpusem  *wym 
Mika chw il zaled.wie Joparłszy się c} niowi 
naszych  bąterj  i , opuścił we stanowisko , i 
Jtak dzieln ie ścijjany był przez U ł a n ó w , Ko­
zaków i p r ty leryi?  Konnę na przestrzeni b l i ­
sko  10 wiorst w ynos’ pcey , źe bez w ystrza łu  
anuścił  ckvi .■ bateryie nadbrzeżne o 4ch dzia­
ł a c h , i w arszta t na k tórym  tylko cp dokoń­
czone budowę piękney* 26cio działewey kor­
wety. W tey u tarczce zabraliśmy nieprzyia-

cielnwi 40P n ie \vo ln ikó ,» , 4 ry  d z ia ł  polo- 
wych ,i 7 -choręgwi. J e n e r a ł  R oth  zostawi­
wszy .dalsze śc iganie uciekaięcych Kozakom , 
w ysła ł  część swojey straży przedniey do Mes- 
f tm b r y i .  Mieysce te i«4 t  ufortyfikow ane , a 
okopy wzniesione na przeoiw m ię d z y m o rz e ,  
Wtó go łęczy z t s t a t y m  l jd e m ,  broniły  p rzy­
stępu  dp niego.

Ja k  ty lko p ie c h o ta  i łę c z y ła  się z U ła ­
n a m i ,  k tórzy  byli na czele p izedniey  straży, 
w ym ie rzono  batery ie  n a  pbdz okopany.

O gień  dzia ł  b y ł  tak  c z y n n y , źe za łogr  
znayduięca się w o k o p a c h , z ło żo n a  i  375 lu ­
dzi , rażona, kartaczam i i p rze ję ta  s t r a c h e m ,  
złp.żyła b roń  i ppddała się pa  łaskę.  O dda­
ł a  zwycięzcom 2 ch^ręgw ie i .3 działa . B i -  
,tęry if  ,nas*e obróciły się bez straty czasu 
przeciwko samey Mes,sambrvi,  nad  k tó rę ,c a ł ­
kowicie  panow ały .

Dowpdzęey w nipy CXsma'.Basza o j łc k  
b u ń c z u k a c h , zagrożony przez eskadrę Ad- 
.m -a łn  O r e i g h ,  i  rażony ogn iem  arty lezy i 
naszey, poddał się wkrótce n a  wezwania J f -  
n e ra ła  R o t h , k tóry nap dozw olił  0°cy  i#** 
4 n e y  .dla przygotow ania aałogi i znieś. W * - 
.-cór* do poddania  s i ę , k tórego u n ik u ę ć  n ip
mogli-

Jakoż nazaiu trz  dnia 31/23 L ipce rano  
o d d a ł  Jenera łow i Majorowi W ach ten  Szefo­
wi .Sztabu głównego 6go korpusu.,  k lu c z*  
M ias ta ,  10 chorągwi i 15 a r m a t ;  i s taw ił s t f  
sem w tow arzystw ie  100 urzędników  T u r e ­
c k i c h ,  i 2000 jeńców w oiennych  przed W ła ­
dzami , ‘k tó re  nu i ły  zlecenie odprowadzić 
aoh do Rossy i.

G łó w n a  k w a te ra  b y ła  dnia 10/22 w E r-  
k u z ,  dnia 14J2S w Toztakioi G r e c k im , gdzie 
ieena  częśe drugiegp korpusu z n i?  *if e łę ,  
c z y ła ,  d ruga część tegoż korpusu  pozostała 
w JCeleller.



Kolurfirń Jeneigłu-  Riti/ .ger udała Si£t 
ĄVPia 11)23 ku  Alkaiia.- Korpus' niepiyiaciel* 
łfci c o fn p ł 's ię  spiesznie przed n i?  ku Aidos, 
xt>stawiu szy w swym  jb o z ie  w i alkę il?ść 
a m u n ic j i  i dwa dz ia ła  polowe. J e n e ra ł  Zy- 
rów maipcy zlecenie ścigać g o ,  zabra ł  w 
D autey 1000 pudów p iochu-a rm atnW go , 2000 
cżetwierlb i pszen icy  i 200 czetwertu i gryki ,- 
prócz t e g o , w iele  in n y c h  rzeczy mnieyszey 
warto? ci.

Ź ałcga  Ahchiałos przestraszone szybkim  
pochodem  , i św ie tnem  powodzeniem naszejr 
arm ii , opuściła z rana tegoż samego dnia oko­
py1 n i ’as ta ,  k-t te  na tychm ias t  zftipł- oćdziaL 
Żołnierzy. iednego r okiętóW’ krjiź|tcych p rz e d 1 
tó m  m iastem : Z n a l tz io u ó  tam l 4 ' a r r a * t ,  1
moździerz , 3 ' magazy ny prochu d z ia ło w e g o ,-, 
i 1 iede'n m agazyn  so l i . ’

T ym czasem  straż przednia Je tferała R o th  
pod dow ództw em  J e n e r a ł a 1 N a b e l ,  odebrała 
rozkaz od G łó w n o--dow odzącego , aby się u*- 
dała dó B u rg a s ; Je n e ra ł  zaś R o t h ', aby się 
piosunył dó R u tr i l ik ió i  j n a 1 drodze do Aidos.'

D n ia  12/24 z rana gdy J e n e ra ł  N abe l 
zbliżył się dó B urgas ,  za łoga"miasta  odważy­
ła  się. w yyść  na iego  spotkanie. Uderzono ' 
tfa ni? n a ty c h m ia s t ;  rozbita p‘z tz  n icusttszo- 
ne  pu łk i  4tey d-ywSiyi U ła n ó w ,  szukała  oca­
le n i a '  się w ucieczce. J e n e r a ł '  N kbel zabrał 
n-aprióu n iep rz j  iaciołom dwa działa połow ę; 
k tó ra  iżń towarzyszy , a  dzie ln ie  ścigai^c u 
c iek n ą cy c h  a i '  do okbpów , z '  s iezni razem 1 
wszedł do misstó.

Załogi epnżciwszy w szystko, schroniła  
atę p r te a  p e łu d m o w e  b ram y miasta . D zies ięć  
d z ia ł ,  m agazyny  wszelkiego ró d za iń ,  i zaię- 
cie tak  waźnogo m i e j s c a , S£ t ro f i .m i  te g o  
aw yc ięa tna

Dnia 12/24 Reth udał tiy z swoim kor­
pusem do A lakatia, a Jenerał Riidigór dó 
Gski * Baszlij. — C te ic  2go korpusu zaięL, Ała«

ka*-i4, ie s i ta  stanęła oboztnr w centr»luvy 
pozycji  Inźeakioi G reck im  przy g ló w n e y  
kwaterze.

Foruszenia a rm ii  ku  Ka-mczykowi, tak 
dobrze u k ry to -b y ły  przea W ielk im  W e zy rem  
będącym  w  S z u m li ,  źe dopiero w cztery d n i  
po oddaleniu  się na zem  z przed tego miasta , 
to iest dnia 9 /21  L ip c a ,  w ys ła ł  dla w zm o­
cnien ia  stanowiska w Kuprikioi korpus- z ło­
żony z 9  p u łk ó w  p ie ch o ty ,  jednego  pułku 
iazdy r e g u la rn y c h ,  tudz ież 1000 Deli k o n ­
n y ch  z t rze m a d z ia ła m i '  polowemi. Opuścili 
S zu m ię  pod rozkazam i Ib ra h im a  o t r z e c h ,  
Kieusse trzech i M e h em eda  buńczukach  , Ba­
szów p rzyby łych  świeżo z S tam b u łu  dla od­
wodzenia re g u la rn e m  w o jsk ie m  arm ii  T u r e ­
cki ey.

Źa przybyciem  nad  S a m c z y k ,  korpus 
te n  dowiedzia ł się  dopiero ,  że okopy zdo­
byte i zaięte przez- nasze woysko. Baszowie 
cofnę l: się w ięc  naprzód u k i lk a • wiorsty a  
potem ' u d a l i1 »rę- do • Gzenge i k'u «--só S udźu-  
l tfk ,  gdzie bawili ■ przez dzień 11/22- L ip c a ,  
n iepew ni co im  Ja ley  przedsię.wziaść w \pada  ,

Dowiedziawszy się W wieczór tegoż dnia,’ 
żo A bdu l R ahm an  Basza został pobity na ró­
w n inach  B u rg a s ,  udali się ku  A idos ,  gdzier- 
p izyby ji  w w ieczór-dn ia  12/24 Lipca.-

D ń ia  13/25 J e n e ra ł  g łów no k o ram e o d c-  
ruiący rozkazał Jenerałow i RiidigeT u dać  s ię  
k u  Aidos', zaięć stanowisko' o 3 lu b  4 ' wiorst 
o d ' t e g o  m ia s ta ,  t* m  oczekiwać na 1 z grom  a- 
dżenfe s ię  Woysk naszych  , i n ie  u  derkać nar 
A idos, c h j l /a  w t e n c z a s ,  gdyby m ó g ł  z 'pe< 
wnośćij p rzew idzieć  pomyślny- sku tek .  J t*  
p e r a ł R o t h  m i a ł ’tym czasem  przyspieszył po- 
c h ó d ,  i s t - n ę ć  w drugiey  l in i i  za w o js k ie m  
Jć n e ta ła  RinJiger; korpuaOwi zaś Jenerała 
Hrabiego P a n ie n  polecone udać- się. do- R u- 
nuBkiei >
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W  sk u tk u  ty c h  rozporządzeń  Je n e ra ł  
R i id iger  u d a ł  się na  wzgórza między R um i- 
iikioi i A id o s , blisko o cztery wiorst od tego 
osta tniego m iasta .

Baszowie sędzil i ,  i i  chw ila  *a sprzyia 
ich z a m ia r o m , i postanowili uderzyć  na  czo­
ło  naszey a r m i i ,  wprzód n im b y  było  wzmo* 
cm o n e  przez w oyrka ,  kt6r« nas tępow ały .

Jazda T u re ck a  z częścię z piechoty wy­
szła z Aidos i uderzy ła  na Kozaków Jenera ­
ła  Riidiger? , którzy cofnęli się na pozycyię. 
J e n e ra ł  ten  n id z ę c ,  iź go a t tahuię  z f ro n tu ,  
i: p e w n y m  b ę d ę c , źe odeprze n ie p rz y jac ie la ,  
oddzie li ł  z prawego swego sk rzyd ła  iednę 
b rygadę czwertey dywizyi U ła n ó w ,  i w ysła ł 
ię dla zayścia w ty ł  le w e m u  skrzyd łu  n ie ­
przyjaciela , który na niego z w ielkę nac iera ł 
dzielnością. O gień  naszych bateryy , i p o ru ­
szenia U łan ó w  były  sku teczne.  P rzednia  straż 
T u re ck a  o d p a r ta ,  w n ieporządku  wróciła do 

Aidos, J e n e ra ł  R iid iger  ścigał i? z 8 bata­
l ionam i i 16 dzia łam i pod dow ództw em  X ’ę* 
cia Gorczakowa. Przybywszy przed A idos,  
spostrzegł korpus nieprzyiacielski 6 do 7000 
p iechoty  w ynoszęcey , który s ta ł  w pozycyi 
za i 'obok miasta , i którego lewe skrzydło  
opiera ło  się o dawne o k o p y ,  k tó re  napraw iać  
zaczęto.

W id z ą c ,  i e  miasto iest k luczem  tey  po- 
zycyi.  J e n e r a ł  R iidiger obrócił swe bateryie 
przeciw  ra-ssom  nieprzyiacielsk im , a ieden 
ba ta l ion  36go i 37 p u łk u  strzelców  w ysła ł 
dla zdobycia bagne tem  daw nych  okopów o ra*  
( t l ,  Z  poezptitu n ieprzy jac ie l daw a ł  unor- 
czytf-zy odpór ; lecz party w okopach i w 
k rę ty c h  u licach m ia s ta ,  z łam any ze Wszyst­
k ic h  stron i rozbity  został p rzez  w a l e c z n y c h  

• e sz y c h  strzelców.
T a k  w jelka była dzielność tego natarcie ,  

i e  pułki T u re c k ie  snayduięce się w pozycyi 
m iastem  poszły w ro z sy p k ę , i p ierzchnę*

ły  śc ieszkami B a łkanu  w dyrekcyi k u  Karna- 
bat. U łan i  i Kozacy uderzyli na n ie  na tych ­
m ias t  , i wielkę zadały im klęskę w tenczas ,  
gdy piechota nasza prowadzona przez Xięcia 
Gorczakowa biła wszystko, co w p ierw szey 
chwili sch ron ić  się nie zdołało,

- Z ab ra ł  śray cały obóz T u re c k i ,  zna le­
ziono w n im  oOO n am io tó w , 448 beczek pro ­
c h u ,  w ielkę ilość ł a d u n k ó w ,  3000 płaszczy 
w o y sk o w y ch , i wiele broni.  U ciekaięcym  
zabrano 4ry choręgwie i 4ry d z ia ła ,  które z 
niecni z Szum li p rzybyły .  Miasto i pole s§ 
okryte  w ielkę liczbę zab itych- m nieysza by­
ła  ieńców , wynosi ty lko  220} my straciliśmy 
za ledwie 100 ludzi.

P iękna  ta walka ukończy ła  operacy ię  
przeyścia B a łkanu ,  W ca łym  cięgu tego 
chw alebnego  przedsięwzięcia m ężne  nasze 
w oyska,  dawały  ciągle now e dowody św ie­
tnego m ę z tw a ,  i n iezm ordow aney  gorliwości ,  
k tó rem i się zawsze odznaczały.

T u rc y  niespodzianie razem  i napadnię­
ci i p o D i u i ,  nie  mieli czasu zabrać  ludności 
ró w n in  Burgas.

Spnkoyni ci m ie sz k ań cy ,  po większey 
części C hrześc i jan ie ,  pod św ia t łę  opiekę zay- 
m u ię  i ię cięgle zatrudnienie mi ro ln iczem i.  

Porty  morskie B urgas ,  Anebialos i Mes- 
s a m o ry a , wyrtaw ia ię  widok wielkiby czyn­
ności.

P od ług  w iadom ości,  od korpusu  ebserwacyy- 
nego w J e n ib a z a r ,  z dnia 11/23 L ip ra  , Je ­
n e r a ł  Krassowski dnia 9/21 id n ia  10/22 robił  
rozpoznanie aż pod same okopy obozu pod 
S z u m ię ,  i  ónia .  11  23 wrócił do J e n ib a z a r ,  
nie doznawszy źądney od n ieprzy iac ip ł w po­
chodzie przesrkody.

Je n e ra ł  P an s r t łe  dowodzęcy (lasowi* 
skiern tu s z e m  woyskowom w  S w o p o l u ,  uczy-



  -

n i ł  w dn iu  12/24 L ipca wycieczkę na obóz
nieprzyiac ie lik i pod wsię Atty. Za zbliże­
n ie m  się iego, T u rcy  opuścili naprzód tw e  
r e d u ty ,  a o k ilka wiorst ztam tęd pod wsię 
C zyng  inceskolossy z< sstawili Jenerałow i P an -  
eette ca łę  swę a r ty l le ry ię ,  z i c h  a rm a t  sk ła- 
daięcę się.

Kurs Listów Z a s ta w n y c h  
dnia 11 S ierpn ia  1829 r .

T o w a r z y s t w a  Kr edy t owe go  Ziemskiego.
Z a Sto z ło tych  w L istach Z as taw nych .

Ż ęd a n o  (bez kuponu)  zł. 93 —  gr. 2 2 |
P łacono  . . . . —  93 —'  —  15

Z  Petersburga  d. 15 Lipca  D. K.

N . P an  naywyźszym  R eskryp tem  dato­
w a n y m  dnia 4  b. m . w Peterhofie , ozdobić 
rac zy ł  o rderem  S. Jędrzeia główno ko ram en-  
duru ięcego  oddzie lnym  korpusem  H r.  Pasz­
k iew icza E ry  weńskiego , za odniesione zw y­
cięstwo w dniu  19 i 20 Czerwca przy wsi 
Ka nili i Mili Diozi nad korpusami E rz e ru m -  
akiego Serask:era i znanego w Azyi T u re c k ie j  
w ojskow ego dowódcy H ag k iB a a z y ,  z których 
ostatni wzięty w niewolę .

U k az em  w ydanj 'm  do kantoru. D w oru 
dn ia  1 b. m . raczy ł N. Cesarz J m ć  m ia n o ­
w ać  P a n n ę  H e le n ę  Bib ikow , pasierbicę J e ­
n e ra ła  A dju tan ta  B e n k endorfa ,  P a n n ę  hono* 
row ę  N N . Casarzowych.

R ozkazem  d z ien n y m  w ydanym  w Bo- 
b ruysku  dn ia  1 b. m .  raczy ł N . Cesarz J m ć  
w ynieść  n a  stopień Je n e ra ła  P o ruczn ika ,  Je­
nerała- Majora K norring  2 , dowodzęcego lw szę 
b ry g id ę  dywizyi iazdy g w a r d y i ,  korpusu re ­
zerwowego woysk fpod dow ództw em  J. C. M. 
Cesarzewicza W ielk iego Xięcia K onstantego, 
i dowodzęcego p u łk ie m  Podolsk im  Kiryssye- 
rów gwardyi.

P rzed  wzięciem  az tu rm em  tw ierdzy R«. 
chowy d. 28 M a ja ,  batalion  pieszego T obo l­
skiego p u łk u  odebra ł rozkaz p rzep raw ić  się 
przez D unay  na n ieprzyiacie lski brzeg dla o- 
sadzenia ta m  oszańcowanego miasta . G dy iufi 
łodz ie  dla przeprawy sp ro w ad zo n o , ducho­
wny wspom nienego  p u łk u  Job K am ińsk i,  b ło ­
gosławiąc w alecznych  woiownikdw, sam  w zu- 
p e łn em  du cb o w n e m  odzieniu , s iadł z n ie -  
k tó rem i walecznem i w łó d k ę ,  p rze b y ł  rz e k ę  
i przy bystrem  napadnięciu  naszego oddzia łu  
na  iednę z n ieprz j  iacielskich bs te ryy  , wsko­
czy ł  na w a ł  z św ię tym  k rzyżem  «v rękach .  
T u  dostoyny sługa wiary k rw ię  w łasnę  przy­
p ła c i ł  swoie odw ażne przedsięw zięc ie ,  ranio­
ny  bow iem  ciężko został k u lę  k a r a b in o w y  
k tóra  na wylot do ln ę  szczękę przeszła z n a ­
ru szen iem  podniebienia i ięzyka. N. P a n  o- 
debrawszy © te m  doniesienie g łów no  dowo­
dzęcego działaificę a r m i i ę . rozkazać  rac zy ł : ,  
duchow nego Joba Kamińskiego przeds taw ić  
do o rderu  S. Jerzego 4tey k la ssy ,  i oprSce 
togo obdarzy ł go dożywotnię pensyię po 500 
rub li  ro cz n ie ,  z naznaczen iem  tegoż na  d ru ­
giego duchownego przy D w orsk iey  ce rkw i 
w Peterhofie .

Wiadomość od oddz ie lnego  K o r p u s u  Kau* 
kazk iego .  (*)

N a c z e ln y  d ow ód ca  od d z ie ln eg o  korpusn  
K au k ask ieg o  , dow iedz iaw szy  s i ę ,  źe  Seraskie* 
o p u śc i ł  E r z e r u m  n a  czele  sw ey  potęgi , i z n a j ­

d o w a ł  się przed t e m  m ia s t e m  n a  d ro d z e  wio- 
dęeey do K ars, u d a ł  się p rz e c iw  n i e m u  z 
w ięk szę  ezęśc ię  sw ego  w oyska,  i p rz e s z e d ł  
ba rdzo  t r u d n y  do  p rzeb y c ia  ł a ń c u c h  gór 
S a g a n lu .

(*) P o n iż s z a  p o ty cz k a  p o p r z e d z a ł a  bi­
tu/y  , o k t óry ch  doniósł  r a p p o r t  u -  
m e s z c z o n y  w  N r z t  o n e g d a y s z y m  Ga-  
s e t y  na sze y .



T u rc y  zdziwieni z iaw ien icm  R oj* 
e y ja s  na d ra d z e ,  gdzie ich’ się w c t le  n ie ’ 
•pod t i e w a l i , podwoili ostrożność" i oddzliły  
ic h  za if ły  wszystkie gościńce prowadzące do 
naszego obezu ; oddział Osm ana Baszy , k tó ­
ry  dotychczas. Bflrdńz j zay m o w ał ,  uzyska-- 
wszy p o s i łk i ,  odebra ł  ro zk a z -p rz y b l iż en ia  
a-ię i le  możności do przwego Doku naszego- 
fbczu, aby z te n t .  w iększę ł i tw o ś c ię  mógi 

H edz ić  wszystkie nasze poruszeń >.
D n ia  16 (28 )  Czerwca oddział Orm iań-- 

sk iey  kormicy z iCars, dóstrzegł o  9  wiorst* 
od ’ obozu - p rz e d n ie  s traże Ośmanz Baszy; 
G hcęc  dók ładń ieyszych  w ty m  wzgledźie 
t a i i ę g n t c  w iadóm ości,  N aczelny  Dówbdca* 
H r .  Paszkiewicz E ry w a ń sk ł ,  w y s ła ł  naza-' 
m trz  o  Ś w ic ie -w - ty m  sam ym  k ie ru n k u  p ie r ­
wszy p u łk  M uzu łm ańsk i  u fo rm o w a n y  w  pro- 
w incyi R a ra h ag h ,  a odebraw szy  doniesien ie ,  
4e  iazdA i piechota . ni* nr zy i a cielsk a istotnie 
t a m  się z n a y d u ie ,  wyprawi* przeciwko niey 
p o d  dow ództw em  P odpu łkow nika  ( 'te ta ź n ie y  
•zego  Jenera ła  - Majora )  Barona F r ieJer ickś  j 
ba ta lion  E ryw i ńskieeo p u łk u  K arab in ie ró w  
Z. 4 m a  dzia łam i i ’ pułkiem- Kozaków;

O sm a n  Basza korzy . tn ie  porozstawiał 
ę p iecho tę  na  w z g a n u  ; .  zasłani onem  szeń 

cam i w zniesionem i Z'  k a m ie n i , za k tó rem -  
zaczynała sif  spadzlstość lasem p p r ts ła  > w y­
s ła ł  su cię iazdę  n a -p rz ó d .  Baron F riedericks 
u m ia ł  p r z s t  zręczne obroty sprowadzić- żazttf 
T u r s c k ę  pod ■ ogień- n ss rey  . a r ty l le ry i ,  a -ko* 
Tzysta<ęo z - n i e ł a d u - , - iaki ona nprawiła pc- 
m ię d zy  n i e m i , udarzyi przy odgłosie bębnów 
tsa sz a ń c e ,  gdy tym- czasem p n łk  M uanł-  
ła a ń s k i ,  w spierany przez K o za k ó w , nag le  
rzu c i ł  się na n iep rry iac ie la .  Ttircy przyięli 
nas  w  znała ,  odległości rzęsistym * jju tono*  
w y m  o g r .e r o ;  lecz  bata lion  E ry w a ń sk l  k a ­
rab in ierów  m im o to cięgle n i  przód pestę*- 
p a w a t  n ie  w y sU zehw  s zy , a n i  r a z u .  a  F u ike-

wnik' l isków dowcdzgcy p u łk ie m  M u z u łm a ń ­
sk im  bez przes tanku  na c ierał n a  iazdę T u -  
recfeę, rozbił- i ę ; pierwszy- wszedł w  szań­
ce  i razom z-Kozakami śc igał jazdę i pie­
cho tę  T u r e c k f  o i le  mieyscowość dozwala,

Turcy- stracili w tey potyczce do 300- 
ludzi w po leg łych  i rannych  , 8 sztandarów- 
i p rzeszło  100 ieńców. L iczbf woyska T u ­
reckiego wynosiła 1200 ludzi piechoty i 4 0 0 '  
iazdy. Strata nasza bardzo  iest m a ła ,

Z N o w o ■ CżerkaskU'  25- C z er w ca  D.  K\

D nia  21 b. m .  p r z y b i ł 'd o  naszego m ia­
sta 1 w podróży dó P ete rsburga Xigże Chos- 
r»w - Mirza. Przed m ias tem  p rz y jm o w a ł!  
Xięci« P ć m c m S s te r ,  zaś w b ram ie  sam ry  
wzkom m enderow sn ; w ty m  celu Sztabs'-offx-_ 
cerowie i k i lk u  nrzędników ; Pi-zed ' s c h e ­
dam i przeznaczonego dla Xięcia m ieszkanie   ̂
w i ta ł  go U  -tm u  Koiaków Je n e ra ł  P o ru ­
cznik  K u t e y h i k ó w o t ó c z c n y  swem-i Jenera--  
ł a m i ,  tudzież Sżtabówem r i -wyższemi offi-* 
ceram ł.  N bpływ  lu d u  tak b y ł '  w ie lk i ;  i i -  
złifł: cały plac przed kw atery  Xigżęcia.

Nazaintrz.- p rz e d '  obiadem' p rze ieżdzs ł l  
się Xigźe p r 2ez miasto ; z w red .il  Fantella-'-  
ry ia  w oyska,  gdzie z w ielkę ciekawośai-i-i 
uw aż a ł  Regalia K ozaków, o b e j rz a ł  t a k ż * ’ 
zostaięc^ pod zarzędem Jenera ła  -Major* Bog-, 
danowicza z -g łów nego  S z tabu -Izbę .  P lanów 
■ł tam t^d  u d a ł  się do- mioyses j gdzie spp- 
czywaifi z iemskie srezętki s saw nego  H etń ta  
ńa  ’ Kozaków H rabiego  Płatów?.. O godzinie'- 
P '? tey w ieczorem w y ie c h a ł ' Xięże' do W o­
roneżu ',  odprowadzony d o  bram  miasta p r s e t7
Jd n rra ła  P oruczn ika  Kutóynikowe i m e tH -  
c t e n e  m nós tw o  Iddm

Z  P o r y ł i  rf. t  Si trpni t i i

W imalrzea mmyeznegc ięzyka P', Ssu^ 
d e r , U  ie ik a i u -  M isu itca  u o s i k i a g o w% się.



. ■*=
Ajdad do T u lo n u  , d la  u ^ c i a  twego w ynala­
zku  przy m aryna rce  w oienney V a ią  się tam  
az y n ić  doświadczenia na  o tw arte tp  m orzu  w  

. różnych  odległościach.
Całkow ita  s u m u i a ,  k tó rą  P aryż  w po« 

oztkach  i dan inach  corocznie opłaca v wyno-t 
ęi do 112 milionów  f ranków . Porachow a­
wszy du tego cła od obcych tow arów , tedy w 
p rsec ięc iu  każdy mieszkaniec -Paryzki , p łac. 
rocznie do kassy .m iey ik icy  i  do skarbu, 165 
F r .  w pod a tk a -h .

Od 1814 r. o t rzym ało  ty tu ły  Baronów  
4  M alarzy i 1 R z eź b ia rz : G erard ,  Bosio, Gros, 
f ru e r in ,  Regnault.  S^fycharze i Kompozyto- 
row ie  m uzyk i ie izeze dotąd nieodbierali . t a ­
k o w y ch  zaszczytów.

W  dn io  27 z. m. Xiążę P o lig n ac  m  a ł  
"dwieęzora szczególne posłuchanie  u Króla, 

' ^ e g o ź  samego wieczora M in is te r  spraw  w e- 
yyn ęU zn ych  pracował z J K. M.

A d m ira ł -d e .R ig n y  odiechał do T u l o n a ,  
■gdzie i»k wiadomo m a u rząd  Pre*ekta m a ry ­
n a r k i  sprawować.

ObiedAne RoLsyyskie korwety ,  k tó re  n ie ­
daw no  z podróży około z iem i do H.awiu przy* 
b y ły ,  odp łynę ły  dnia 27 b. m- w dnUzą d °  
P e te r sb u rg a  drogę.

W  dn iu  28 M inis ter  sp raw  zew nętrznych  
ywyśłał gońca do S ta m b u łu .

7  A łg ieru  .donoszę pod d r ie /n  8 b. m . 
d e  2<l F ra n c u z ó w ,  którzy się w ostatrtiey bi­
tw ie  w ręce Beduinów dos'.ali bezw yłączpie 
nam ordowano i głowy ich  posłano do Algie- 
r u ,  gdz»e ie obnoszono po wszystkich u łicach. 
t ing ie isk i  lekarz o trzy m ał  za-ęzczegól.tą ła- 
'skę pozwolenie pochow ania -ich. Jeden  ty l ­
k o  młody o££icer za w daniem  się pewney 
ICirbareski został u ra tow anym . Kaduagi wziął 
go pod swmjł opiekę , a Dey te rnu  który go 
p rzy p ro w a d z i ł ,  kazał 200 piastrów z a p ła c ie ,  
gdy za każdego zabitego aiozapłacono jtylko

po ,100,.  ażeby tym  sposobem dzikość-.swych 
poddanych przyzwyczaił  do ludzkości.

Kat-w C hilons  nad Sonem .,  został tk a -  
a a r y  na m iesiąc więzienia i 15 F r .  .k a ry ,  - i*  
t o ,  iż  oddanem u sobie w inow ayc j  na  w y p i ę v  

tn o w a n i e , po dwa razy cechę  p r z y k ła d a ł , 
k tó rem u  także iako p o k rzy w d zo n e m u ,  wi<- 
n ien  300  F r.  za płac. ć.

t  ró lew iko  naukow y T n s ty tu t  ośw iadczył 
resk ryp tem  swoim -z d n ia  iS g o  bież: mieis 
t e  sposób w ynalazku P. L afo re  u ła tw ia ją ­
cy  w kró tk im  czasie n au k ę  c z y ta n ia ,  m oża  
bydź zaprowadzony z pożytk iem  w szkołach 
początkow ych.

Po zaprowadzeniu  wystawy S z tu k  p ię ­
kny.c l i z k ą d  .dochód jest przeznaczony do za­
grodzenia żebractwu., Gazety tutevsze rwrt:- 
caią uw agę na 5 do 6 set obrazów nayle- 
pszyeh naszych tegocześnych M is trzów , k tó­
re  R i»d  za 4 do 5 m il i .  F r .  z a k u p i ł ,  e ia» 
ko pochodzące z czasów rew o lucyynyoh  i Ce- 
su-kstwa , s ta rannie  są zapakowane i na podda­
szu m u z e u m  złożone. G dyby ie  z ich wy- 
gnania  uw o ln teno  w  polery i-ich s o s u t  r  yr- 
stawiono, możnaby się niezawodnie zniczdi 
g o  aochodu spodziewać.

. 'enerał1vloriUo w podroży -swey flo P i re -  
meów , b y ł  w T u l j z i e  przez pew nego  m ło d e ­
go  Kolnrrtbiyczyka na pojedynek wy zw any ,  h tó -  
.r-y m ó  w y rz u c a ł ,  iż -w czasie swego r .ą d z tw a  
sit A m eryce  całą iego w ym ordow ał rodzinę .

H krę t  Heros pi-zynyły z K ar to n u  do Ha* 
w ro . przywiózł SOOOskrzyuek herba ty ;  31 ,000  
sztuczek n an k in u  , 400  worów c u k r u , 140 
w o r k ó w  .surowego je d w a b iu ,  4 2  sk rzynek  e^- 
nftmonu , 30  im b ie ru  , 4.7 b ad ian u ^  48  ■*»•*« 
różney parculany, 1 0 sk w y n  p a p ie ru ,  9 k w n i«  
•u i U s s y i , 1 sk rzynkę  p-zedn ich  p e r e ł , 1 5  
koszów Pomoraficzy i t. p* prócz z* a c z n e j  
liczby C hińsk ich  o b razów , ctojarszczyzny |  
innych osobliwości.



Postanow ien iem  Króla z dnia 30  Lipca 
tegoroczne posiedzenia Izb  Parów  i D eputo­
w an y c h  zostały zam kn ię te .  G dy rzeczone 
rozporządzenie  nadeszło  do Izby D epu tow a­
n y c h  , n ie  zn a jd o w ało  się iak 90 członków 
obecnych  , k tó re  po 2aciągnieniu rozporzą­
dzenia w protokół,  rozeszły się przy okrzyku: 
n ie ch  źyie Król !

Z  E g i n y  rf. 20 Cz erw ca .

R e zy d e n t  F ran cu zk i  przy tu teyszyra  R zą­
d z ie  , P, Achil les de R ouen  , p rzy b y ł  tu  dziś 
r a n o  z T u lo n u .  M arg r .  V alm y ,  który ty m ­
czasowo zastępował mieysce R e z y d e n ta , po- 
zostaie się w znaczeniu  Sekretarza przy te in-  
ć e  pose ls tw ie ,  gdzie też P. M ertrude  taco 
tłóm acz  m a  bydź pomieszczony.

R ezyden t  Angielski P, D a w k in s ,  który 
b y ł  w y iechał  naprzeciw  Posła W Br tanii 
P .  G ordon  do S m irn y  i tegoż odprowadzał 
qL do D a r d a n e l ló w , w łaśn ie  tu  teraz po­
wrócił.

Kapitana Albańskiego S ilichdar Poda 
m ia n o w a ła  Porta  D e r w e n - A g ą ,  i o ra z ,  iak 
m ó w i ą ,  dowodcą nowey wyprawy przeciwko 
G re k o m  znaydu ifcym  się na s ta ły m  ladzie. 
D w adzieśc ia  iego Bayraków czyli ch o rą g w i ,  
8000 ludzi wynoszących , sam ych Albańczy- 
i ó w , zastąpiło zrayduiący się dotąd poa Ze- 
i t u n i , obóz woyska T u re c k ie g o ,  k tó re  wy­
ruszy ło  ku M a ce d o m .,  zapewne dla po łącze­
n ia  się z woyskiem  W . W ezyra ,  N ow o D r z y -  

fcyłe to  woysko ieszcze ni przeszło Sporchios. 
W  wąwozach Oety in a y d u ie  się bsrdzo m ało  
G veków  , zką£ L iw adya  iest w wielk iey  o- 
fcawże now ego nieprzyjacie lskiego napadu. 
P rz y  T e b a c h  zostawaiących zawsze w mocjr 
T u r k ó w , zachodzą bardzo częste u tarczki.

Grisio tti  b y ł  w dn iu  14 b. m .  w oko* 
| » h  sw ych  pod A a a f c r i t i , m ocno  a t to k o n a-

ny przez T u r k ó w ,  ku pomecy k tó ry m  O rne ;  
Basza z N egrepon tu  w ysła ł  n i e w e lk i  oddział 
k onn icy  , dla za trudn ien ia  Greków z ty łu  ; 
ostatni bronili się iednak bardzo m ężn ie  i 
p rzym usili  do odwrotu  T u r k ó w ,  którzy v» 
tern spotkań u m ie li  do 250 ludzi u trac ie .

Vesso M onteneg rynczyk  stoi wciąż w o- 
kopach swych przed Kastia n a  okrayku ró­
w n in y  Ateńskiey . Wszystkie znayduiące  a ię  
w tey stronie G reck ie  w oyska,  są wcale n ia 
w ielk ie-  Vasso liczy 11 do 1200 luózi , Ip- 
sylauti przy T eb a ch  12 do 1 5 00 ,  a Grisiotti 
m oże m ie ć  do 700. W  stanowisku u» po­
łu d n io w y m  brzegu Sperchios może cię do 
2000 ludzi znayduie .  Jazda i różne  oddzia­
ły  piechoty ' znaydow ały  się ieszcze dotąd 
w okolicy L e p a n t o ; konnica  przecież m ia ­
ła  iuż w tych  dn iuca ku  zachodnim  prow in-  
cyiona wyruszyć:* W oyska te  znoszą n iedo­
sta tek  praw ie  na wszystkiem , a  żołd zalega 
im  iuż od kilku  miesięcy; ztąd okazuią w :; l -  
ką n i e c h ę ć ,  a szczególniey wygaduią prze­
ciw H ra b ie m u  Augustynowi Capodistrias. 
Woyska w zachodniey Grecy i pod n ieby tność  
Jenera ła  C h u rch  , który odiecliał do E g in y ,  
zostaią pod rozkazami Je n e ra ła  D entzel .  B u ł­
ko wnifc H eidegger  zdaie się n ie  zaw odnie  
chcieć opuścić G re cy ią ;  P u łkow n ik  F ra n c u ­
zki nazwiskiem  M a u g in , który z w ypraw ą 
swego narodu by ł przybył do Morei, ma nad  
regu la rnem i woyskami G re ck iem i obiąo do­
wództwo.

P rezy d en t  bawi ciągle w Nnpoli di Ro­
m a n ia ,  i zdaie s ię ,  że lam  oczekiwać będzie 
na skutek  wyboru p e l i r  mocnlkóty na zgroma­
dzić s ięm a iący  narodowy Kongres w Argos. Ju ź  
się w większry części okolic działania obioro- 
we odbyły ,  i iak s ły c h a ć  po naywiększey czę­
ści , m ianow nia  w P e lo p o n e z ie , m iały wedle 
śyczeń Prezydenta wypaść.
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Z  S z w n y c n r y i  d.  29 Liacci.

Trzy poświęceniu Biskupa Bazyleyskie* 
go * ieden z kaznodziei wyjaśnił  w dniu  25 
L :pca •  godzinie 7 z •‘a u a , znaczenie tego 
poświęcenia w Kościele K a tedra lnym  w Set- 
J o tu r n , poczetn Kanstkracya zaczęła się w 
daw nym  po Jezu ick im  Kościele, a ukończO« 
tia była w K atedralnym  przy odśpiewaniu  
jjwjiczaynych G im h b w .  ProeeSsya z iednego 
do drug  eg .  Łescjoł* la m  i a a  pow ró t >

szła pomiędzy 500 po obu s tronach  uszyko* 
Wanyeh żołnierzy, k tórych Rzęd ni. tę  u ro ­
czystość w ezwał do miasta. Król N iderland* 
ski pó oddaleniu Szwaycarskiey G w ardy i 
wyznaczył dla odchodzących ieszcze n iek tó re  
gratyfikacje*

Ża p o z w o le n ie m  R z ę d u  P r e z y d e n t  Gre» 
eyi p tz y ś ła ł  ie d n e g o  G re c k ie g o  K ięd za  do  
G e n e w y *  k tó ry  t a m  iuż  nab o żeń s tw o  swo* 

iego obrzędku w iedtoey *al: odprawia. Pra»



|o w i ty  ten  m ęż  wolnych swych godzin u- 
yw a, ażeby się w zegarmistrzostwie udo­

sk o n a l i ł ,  k tó rem  się iuż w M onasterze na 
wyspie Poroś był t ru d n i ł .  G enew a liczy 
te raz  w swoich m urnch  siedm gatunków  służ* 
Ły Boźey: Kalw inistów , L u te ra n ó w ,  Refor­
m o w an y ch  N iem ców  , Metodjstów , Angluta- 
n ó w , Katolików, Greków  i Ż \d ó w .

Most któryby ze środka m i j s ta  F rybu rg  
przez Sarim eda wysokość B erneńskiego go­
ścińca p ro w a d z i ł ,  byłby bez wętpienia "nay- 
w iększem  przedsiebiers tw em  Szwaycaryi.  Do- 
tyczęcey się tego przedm iotu  kom m issyonal-  
ny  rappo rt ,  tnówi o budovvie i środkach po­
m o c n icz y ch ,  na  k tó re  s>ę tylko patryo tyzm  
Szwaycarow zdobydź może, Stosownie więc 
do tego Kotntnissya byłaby za m ostem  w,- 
szpcym na linach  pokręconych z d ru tu .
Inszlag budowy wynosi ty lko  3 2 0 ,0 0 0  fr .  

M ost z G ra n i tu  na a r k a d a c h , kosztowałby 
do 800 ,000  fr. Z, m a te ry a łu  iaki iuż iest w 
zapasie most ten kosztowałby 640 ,000  a d re ­
w niany  500 ,0 0 0  fr. D ługość  mostu racho­
wany iest na  8 4 0 ,  a wysokość po nad ło ­
żyskiem rzeki do 160 stóp B erneńskich .

T E A T R  N A R O D O W Y .
Tow arzystw o  Aktorów Polskich , sceny 

L w o w s k ie y , będzie m ia ło  zaszczyt ju tro  we 
C zw artek ,  to iest dnia 20 Sierpnia 1829 r. p rzed­
staw ić  po raz przedostatni przed wy iazdem swo­
i m ,  na benefis JPani Kamióskiey, nowę nigdy 
tu n iewidziany (z Włoskiego: s ławnego Fede- 
r ic i)  w 5 aktach K om ed j j ,  pod ty tu łe m :  A m e ­
r y k a n i n  tu Paryżu, .

Dn ia  17 i 18 S ierpn ia  1829 r .  
C ena  Zbóż różnego ga tu .iku  na  T a rg u  

w K rakow ie sprzed iwanych.
1 2 3. | 4

Korzec Z ł . ' gr - Z ł. gr- Zł. gr

N

gr*
—  Pszenicy 15 — 14 — 12 i 9 —
—  Ż y ta 9 8 7 15 — —
—  Jęczm ien ia 6 15 6 — 5 —.i _ —
—  G ro c h u 10 — 9 15 9 f _ —
—  Owsa 5 12 5 (1 5 j _
—  Jag ie ł 18 — 17 __ 16 —.! __ —
—  R zepaku — —■ — 1 — “i

— 1 — —

V  Gdań sku  d. 10 Sierpn ia .
Ł asz t  30 Korcy w ynoszjcy .  

P szen icy  od Z łp .  105C do 1140.
Z y ta  —  —  300 -  330.
Ję cz m ien ia  —  240 —  270.
Owsa —  —  210 — 240.
G ro c h u  —  —  420 —  480.

I C T E R Y 1 A  K R A I O W A ,

W  36C C iągnieniu  dnia 19 Sierpnia 1829 
roku w przytom ności Osób od Rzędu do tego 
O z n a c z o n y c h ,  w yciągnię te  z k o ła  zostały 

N u m e ra  n a s tę p u ię c e :

82- 19. 39. 3 4 . 8 3 .
Przyszłe  361 Ciągnien ie  dnia 26 S ierpnia 

1829 r. przypada.

D O N I E S I E N I A .

K o m m is s y a  W o j e w ó d z t w a  Krakowskiego.
Dobra Zagórzany w W m ew ództwie K rakowskiem , w Obwodzie i Powiecie Stopnickim* 

pomiędzy m iastam i Stopnicę i P a c a n o w e m ,  w odległości o m>lę od spławney rzeki W isły 
p o ło ż o n e ,  maięce gruntów  dw orskich  o rnych  w ogóle morgów C n e łm iń sk ich  200 dzielących 
*19 na klassy na: tępuięce :

a)  Klassa lwsza grun tów  tych iełowatff , częściami chrap  zwana , mieści w sobie m o r­
gów 60.

b ) Klassa l ig a  g ru n ta  g iubo-p iaszczyste  zazgowate z w a n e ,  zawiera w sobie morgow 65. 
e) Klassa I l lc ia  g run ta  p aszczyste sap o w a te ,  zaw.era morgow 75.
d) G ru n tó w  w tościańskicn .est w ogóle m orgów  75 tey samey na tu ry  w edług  ich poło­

żenia.
*) Łęk  dworskich m orgów  50 wydaięcych trawy w części s łodkie  w części ta k  nazw ane 

k w a ś n e , włościanie zaś m aia  łęb m orgów 20,
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N a  g r u n ta - h  tych  było wysiane w roku  1828 /9
Z yta  Korcy . 45.
Pszenicy  -— . 42.
Jęczm ien ia  —  . 30.
Owsa —  . 60.
G rochu  —  . 3.
Prosa —  1. , «

Ce t  p ltvczy innych  g a tu n k ó w ,  iako t o :  T a t a r k i ,  R z e p a k u , K a . to f l i , k tóre  się zwy­
k ły  zasiewać w u g o r a c h ,  te  zaleź? od dobrego gospodarza. —> Rząd Austryiacki w publika* 
cyi swoiey do sprzedaży w - o k u  180? w yraził  następuiące a r tyku ły  do In t ra ty :

n )  D ni pieszych 2444.
b) Dni pomocnych 114. (powaby)
c) Czynszu Z łp .  30.
d)  14 „ztok gęsi.
e)  28  sztuk kapłonów.
jf) 210 sztuk jay.
g )  198 łokci przędziwa z P ańsk ich  konopi łu b in u
h ) i 40 Złp . czynszu m łynow ego .

P ola  dworskiego Korcy 244 garcy 12.
W łąkwch —  30.
W  ogrodach — ' 1 3/4

i kaw ałek  mały błonia do wspólnego użycia z Dodcianrmi. Karczm a d la  propinacy .,  zabnao- 
w«nid folwarczne w tam tych  oko licach ,  dom dla Possessora i Dyspozytor; z drzewa tartego,

P re t im n  hsci 29,473 Z ł.  Ryńs: 45 xr.  czyli na  rachubę  Polskę 117,896.
Zbiór  siana w czę ci wybornego, w części kwaśnego można liczyć prócz po traw u fn -  200.
Pańszczyzna składa się z zsgrodn ków 1 3 ,  z tych  12 rooią no 3 dni p ia szych ,  a 1 po 

dwa dni .v ty d z i e ń ; dawn ey iednuk włościanie w mieyscu dwóch dni p 'eszych  odrabia li  
ieden  ciągły.

3)  Zaoudow ania  dworskie i ekonom iczne  są w ś red n i ."  stanie, toż samo włościańskie t 
ka-czrna \r n a d .n im ia  s i ę ,  i i  przez Zagórzany idzie droga pocztowa i handlowa z KrakowP 
do L u b l in a , wreście Dobra te z powodu dostatecznych łąk  i pagórkowatości g ru n tu  sprzyia- 
ią  c h u  bydła i ow iec ;  nadto corocznie sprzedaje się nad  potrzebę In w e n ta rsk ą  znaczna 
ilość  siana.

4) Dochody tych  D óbr podług urzędów Sy detaxacyi w roku  1825 w G ru d n iu  usl.ure- 
czoioney, w tenczas gdy te Dobra były w naygorszem zniszczeniu, wynosiły Z łp .  5273 gr. 25.

Wydatki na grun tow e potrzeby, podatki i wszelkie ciężary . . 2 2 1 3 —  i5 .

Czystey In tra ty  . . . . .  Z łp .  3060 gr. 11.
Z mocy ReskryDtu Kommissyi Rządowey Przychodów i S karbu  z dnia 22 Lipca r. b. 

Nro 48,978 pierwiastkowo od Rzędu Austryiackiego przez W. W incentego  Jurkowskiego na* 
by te  , a przez tegoż W. Józefowi G orza łkow sk iem u ods tęp ione ,  nateraz  zoś w ariministracyi 
Skarbowey będące ,  s tó s o w m e d o  uchw ały  N am ies tn ika  Królewskiego z dnia 8 Stycznia 1818 
z powodu i.iewypłatności szacunku z p ro c e n te m ,  w dalszym popieraniu  ich sprzedarzy, p ier­
w otn i"  R eskryptem  Kommissyi Rzędowey Przychodów i Ś k u b u  z dnia 27 Kwietnia 1827 r .  
N ro  23,647 zasędzoney na dziedzictwo ze szkodę i na resico dotychczasowego posiadacza z 
zm n ieyszen iem  o 1 ] $  część szacunku tu  w biórze Kommissyi W oiewódzkiey w d n iu  9 W rz e ­
śnia  r .  b, na sprzedaż przez publiczny Licytacyię wystawione zosi nę.

Do Licytacyi tey stanowię się następuięce g łów ne w a ru n k i :
1) Na p retiu in  liści czyli Cenę do pierwszego w ywołania bierze się su m m a Z ło .  43,853 

gr. 1 ,  to test szacunek o 1/3 część ztnnieyszony od suinm y Z łp .  65,779 gr. 17 Kontraktem, 
kupna i sprzedaży z Rzędem  A ustry iackim  dnia 1 L ipca 1508 r. z a w a r ty m ,  a w dniu 21 te- 
gcz lica i roku  zatwierdzony oznaczoney, naywięcey ofiaruięcy t e r a z  po zam knięciu  płotokó- 
ł u  licytacyjnego o b o w i ą z a n y  . l ą dz i e  złożyć w Kass ie  G ł ó w n e y  W oiewódzkiey tuieyszey , do­
wodami Kommissyi Centri.lney L ikwidacyiney w postanow ieniach  N am iestn ika  Królewskiego 
* dnia 9 L ipca 1825 i  17 L ipca 1627 wy.mienionemi.
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n)  Resztuiącego szacunku t )ób r  vv Kapitale . . Z łp . 18*960 gr. 4.
b) P row izy ' do dnia 9 VY rześnia 1829 r  iako chwili usta­

n o w io n e j  L ic j tacy i  . . . - . —  9738 —  22.

Razem . . Z łp .  28,698 gr. 26.
W yrnźn ie  złotych Polskich dwadzieścia o ś m  tysięcy S z e ś ć  set dziewiędziesiąt ośm gro­

dzy dwadzieścia s z e ś ć .
Resztę zaś sum m y do ia k iey 'p rze z  Ł icytacyią podniesioną bedzie w dniach 14 w grubey 

k u r a n t  zw a n e j  m one ie do Kassy G łów ney  na rzecz dotychczasowego posiadacza z ło ż y ć ,  Z 
k tórey  podatki po dzień  Licytacyi i oddanie now em u  nabywcy Dóbr zalicytowanych w po. 
s iadanie z legać  mogące i in n e  należytości posiadacza dotychczasowego ciążące i ciężyć m o ­
gące zaspokoionemi będą. ■

2) Oprócz tego k aźd -n  przystępniący do I .icytacyi przed iey rozpoczęciem obowiązany 
będzie  złoźvć w gotowiźnie na bezpieczeństwo dotrzym ania  poniższego w arunku  licytacyi na 
vad ium  .1/10 część s u m m y  powyższey pro pretio us tanow ione j ,  to iest Z łp . 4385 gr. 9 ,  któ­
re  plus licy tan t po zatw ierdzeniu  protokółu  Licytacyi i spisaniu kontrak tu  kupna i sprzeda­
ży z części sum m y szacunkowej’ dla dotychczasowego posiadacza przypaść maiącey potrąco­
n e  m ie ć  sobie będzie

3 j  U trzy m u jące m u  się przy Licytacyi przez plus oferencyią p rzyznanem  będzie dziedzi­
c tw o ,  Kontrakt lednakże kupna i sprzedaży dopiero po za tw ierdzeniu  kontrak tu  przez k o m -  
missyią Rządową P rz \chodów  , i Skarbu  protokółu l i c j t a c y i ,  spisany z n im  b ędz ie ,  a po spi­
san iu  takowego nastapi oddanie D óbr na w łasność ;  —  m im o  pizecieź tego:

4)  Da ta podpisu i zam knięcia  p rotokółu  l ic j tacy inego  plus offerenta w zupełności Rząd 
7_ ś  zawarcie dopiero Kontraktu w c łkow itey  fo rm ie  w edług p iawa obowiązywać b ędz ie ,  
zkąd w y p ły w a ,  iż n iedotrzym uiący L ic j ta c y i ,  nie tylko utraci całkowite yadium , ale nadto 
nowa Licytacyia na szkodę i resico jego ogłoszoną zostanie i wszelki niedobor względnie  
p ie rw sz e j  offeity, czyi. raczey wylicytowaney przez niego sum m y na ca łym  iego m ajątku ad­
m in is tracy jn ie  poszukiwanyfti będzie.

5)  Dobra te  w stosunku di pe łn ionych  przez przyszłego nabywcę w arunków  tak proto­
k o łu  licy tacy i,  iako i kontrak tu  • dd ne będą w posiadnie p rz js z łe m u  Dziedzicowi w tych sa­
m y c h  granicach i z terniź s6 tu euro u ź i tk a m i  i c ięż a ram i ,  iakie dziś W . Goczałkowski posiada.

6)  Koszta wszelkie sprzedaży D óbr  tych do tyczące ,  iako to :  ogłoszenie L ic y ta c j i ,  za­
w ieraniu  K ontrak tu  i nnkoniec intremissya do przyszłego Dziedzica należeć będą ;  to wię< co 
przez Skarb w tey m ierze w yłożonym  zostanie zwrócić obowiązany będzie.

Wreszcie kaźdernu chęć  licytowania m aiącem u zapewn a się wolność powzięcia wia­
domości z Akt Kommissyi W ojew ódzk ie j  w biorze Aktywów zna jdu jących  się o stanie tych  
D >br iak były  przez Rząd Austryiacki na sprzedaż puszczane przej rzeć wyciąg intraty Urzę- 
dow ny  w r. 1827 sporządzony i p rzekonać  się o tych wszystkich okolicznaściach , k tórych  
d la  krótkości n in ie jsz e  obwieszczenie obiąć nie m o ż e ;  dodaie się o raz ,  iź re Dobra w ty c h  
sam ych  granicach iak za Rządu Austryiackiego sprzedane były na L icytacyią się ryczałtowo 
w y p u szc za ią .—  W Kielcach dnia 31 Lipca 1829 r. Radca S tanu Prezes: I f ie lugiuwski ,

Sekretarz J l n y : Zamoysk i ,
VV dn iu  21 Sierpnia r. b. 1829 ,  o godzinie 9tey z r a n a ,  w Krakowie w gm achu S u ­

k ienn ic ,  odbędzie się w drodze exekucy ' Sądowey L icytacyia za tradowanych ruchom ośc i ,  iako
to: poiazdu i karyolki używ anych ,  m ebli roboty stolarskiej’ i tap ice rsk iey , porce lany, cyny , 
©brązów j w dniu  zaś 25 t. rn. na ta ig u  końskim trzech koni i klacz pięciu fo rn a lsk ic h .—  
l i e m  na  dniu  21 Sierpnia r. b o godzinie 3 po po łudn iu  w D om u pod L. 547 przy U l i ­
cy F loryańsk iey ,  odbędzie się sprzeriari 300 fun t:  m yd ła  i 350 funt:  świec ło iowych j chęć  
licytowania m aiących  zaprasza się z gptowem i pieniądzmi.

W Krakowie dn ia  14 Sierpnia 1829 r. H .  Cnlomo*Uki, Kom: Sąd.
W  dniu  21 Sierpnia 1829 roku o godzinie 9 r a n n e j ,  W Krakowie w Kamienicy pod

Liczbą  16 w drodze exekucyi Sądowey, odbędzie się publiczna L icy tacy ia ,  iaKo to :  książek 
w  ięzyku  P o lsk im i  N iem ieck im , kapeluszów dam skich, komody, k an .p y ,  krzesełek ,  cyny, o* 
brażów, oraz i n n y h  drobiazgów ; chęć  licytować tnaiących podp'sany na ccas i mieyse* 
Unacsroae zaprasza

W K iakowi« d a ia  17 S ierpnia 1829 r, T e o t l o . j n w s r s k i ,  Kom: S§<L


